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opłatą: 


„Kraków 21 stycznia. 
Przyjęcie bezwarunkowe propozycyj au- 
stryackich przez Rosyę, reasumuje w sobie 
sytuacyę chwilową. Dzienniki przynoszą nam 
odbicie wrażenia jakiego doznał Zachód za 
odebraniem téj wiadomości. Zbieramy te 
wrażenia jako najciekawsze w téj chwili sym- 
ptomata. 


I tak, pisze Constitutionnel: 


Przylepiona na giełdzie depesza bar, Bourqueney 
do hr. Walewskiego, oznajmiająca przyjęcie bezwa- 
runkowe przez Rosyę propozycyj zawartych w ulti- 
matum, które mają służyć za preliminarya do poko- 
ju, przyjętą została wiwatami i niesłychaną podwyż- 

4 papierów (3%/, na 67. 30) na giełdzie, Z giełdy 
Wiadomość rozbiegła się po mieście w oka mgnie- 
niu, Wszędzie największą wywołała radość. W tém 
Przyjęciu bezwarunkowóm propozycyj przez Rosyę, 
widziano rękojmię bliskiego pokoju oraz owoc stałości 
jaką okazały mocarstwa zachodnie i niezachwianego 
Postanowienia aby się nie cofnąć przed żadną ofiarą 

op óki zamierzony cel osiągniętym nie zostanie. 

P isze Le Pays: 
aa perwszém następstwem tego wypadku będzie zwo- 
ko konferencyj dla zastósowania przyjętych dziś 
ic du szystkiegstrony punktów. Jeżeli w przyjęciu 
jak „» kopca, nie ma żadnój myśli ukrytój, tak 
tradność g0 spodziewamy, jeżeli żadna rzeczywista 

przy przeprowadzeniu wyra- 


nie wystąpi 
wkrótce będzie przywrócony. 


żonych zasad, j 
pokój 
Cała Europa uszczęśliwiona będzie tym rezultatem. 


Pisze ła Patrie: 


Dzięki Bogu, zdrowy rozsądek i é wygra- 
ły sprawę} Gabinet petersburgski epa dnach 
semina od kilku miejscowości i od jednej lub 

wóch strategicznych pozycyj, które na wązkim prze- 
smyku odstąpić ma. Konferencye rozpoczną się za- 
pewne niebawem, a te bezwątpienia— bo ani chwili 
nieufności mieć vie chcemy—przywrócą pokój i 0- 
Prago. na. silnych i trwałych podstawach. 

Tak piszą dzienniki połurzędowe; przejdź- 
my do tak zwanych niepodległych. 

Czytamy w Dóbatach: 

Wiadomość ta, która się szybko po całym rozbie- 
gla Paryżu, wywołała wszędzie ; ie i radosne 
wrażenie. Nie potrzebujemy wyprowadzać z niój 
następstw; każdy je widzi z łatwością. Zniknęła głó- 
wna, powiedzmy lepićj, jedyna przeszkoda, która 
stała na zawadzie do zawarcia z Rosyą pokoju. Ustą- 
piła nareszcie Rosya powszechnym i tak dobitnie wy- 
rażonym życzeniom całćj Europy. Propozycye trzech 
dworów sprzymierzonych, przyjęte bezwarunkowo 
przez gabinet petersburgski, padają wyborną pod- 
stawę do negocyacyj, jakie teraz z porządku rzeczy 
się rozpoczną między stronami interesowanemi. Do- 
szliśmy zatóm do przedugodnych punktów pokoju; 
szczęśliwy to i niezmierny krok dokonany; zbiera 
nas ochotą powiedzieć nawet, że to już pokój, al- 
horion uważając tak jak rzeczy stoją, trudno wąt- 
pić, aby preliminarya pokojowe nie miały koniecznie 

o zawarcia samego pokoju doprowadzić. Możemy 
Przynajmnićj oświadczyć, że uczuciem jakie nami 
wdadą w tój chwili, jest uczucie zaufania. Donosząc 
otym W ypadku, czujemy potrzebę powinszować Francyi 
: całćj Europie. Winszujemy również mocarstwom 
sprzymierzonym które przygotowały ten rezultat i 
sprowądziły, już to za pomocą silnego postanowie- 
nia jakiego dowiodły w prowadzeniu wojny, już za 
Pomocą wytrwałości okazanój w prowadzeniu nego- 
cyacyj pokojowych. Nakoniec byłoby niesprawie- 

liwością odmawiać i Rosyi udziału zaszczytnego 
w tym wypadku. Przyczyniła się ©na potężnie przez 
ducha pojednawczego i roztropność okazane w osta- 
tnich negocyacyach, do owego rozwiązania sprawy 
0 jakióm mówimy, a które jak niewątpimy, wszę- 
dzie z równą co i w Paryżu przyjęte będzie radością. 


Czytamy w lą Presse: | 
> Wielka i zadowalniająca wiadomość doszła dziś 
sy Paryża: Rosya przyjmuje bezwarunkowo propo- 
Difa zawarte w ultimatum austryackiem jako pre- 
koje t do pokoju, Jeżeli to nie jest jeszcze po- 
tąd od samy naj mnićj wyznać trzeba, że nigdy do- 
zawarcie pokoj Poczęcia kroków nieprzyjacielskich, 
dawało. Pr s-ka „pawdopodobniejszem się nie wy- 


ogół bieżących kasp r zYste przez Rosyę obejmują | 


t : 
do czynienia, są to tylka a to co jeszcze pozostaje 


ko : 6 
wania. Ważne nieporozumi, z PŚY i rzecz zastóso 


ienie zaj mogio 

co do jednego punktu, a a gó 

ków szczególnych, do stanowienia których w intere- 

sie europejskim po za sferą czterech rękojmij, za- 
strzegły sobie prawo mocarstwa sprzymierzone. 

Do tych zdań głównych dzienników pa- 

ryskich, winniśmy dodać list z Paryża bar- 


dźwigną. 

Tyle co do Francyi. Z Londynu doszło 
nas tylko zdanie dziennika Globe; prawda, 
że to dziennik, który uchodzi za organ mi- 

i alny: 
RZ lipad , pisze Globe, że mocarstwa zacho- 
dnie odpowiedzą na to przyjęcie przyjaznem uspo- 
sobieniem i mocnem postanowieniem przywrócenia 
trwałego i zaszczytnego pokoju, jeżeli tylko być może. 
Z innćj strony; nie powinny zapomnieć krętych ście- 
żek , jakiemi „chodziła dyplomacya rosyjska w nie- 
dawnych okolicznościach i mieć na pamięci, że owe 
dobrze znane cztery punkta, były również przyjęle, 
wiadomo z jakim rezaltatem. 

Radzibyśmy w tym obrazie sytuacyi chwi- 
lowćj, ułożonym z organów dziennikarstwa 
zachodniego nie pominąć ważnego odcienia, 
to jest dzienników popierających sprawę Ro- 
syi. Ale na nieszczęście łe Nord nie ode- 
brał jeszcze własnćj w tym przedmiocie de- 
peszy, co jest rzeczą dosyć dziwną, a de- 
peszom innych dzienników z Wiednia, Ber- 
lina i Drezna nadeszłych nie dowierza. Nieu- 


j|fność ta tłumaczy się poprzedniem stanowi- 


skiem jakie zajął , dowodząc, że Rosya 
przedłożonych  propozycyj bezwarunkowo 
przyjąć nie może, że propozycye nie są u/- 
timatum, że wymagać po Rosyi nie można, 
aby ustąpiła części Besarabii. W numerze 
z 16go b. m. długo się jeszcze nad tem 
rozwodził, trudno mu więc 17go przychodzi 
przyznać, że był — źle zaimformowaym. Wia- 
domość przeto o przyjęciu bezwarunkowem 
przez Rosyę, stawia w wątpliwość mówiąc: 

Jakimkolwiek jest ów fakt, o którym mówi de- 
pesza, utrzymujemy, że jeżeli Rosya dała drugą od- 
powiedź na propozycye gabinetu wiedeńskiego, od- 
powiedź ta była tylko rozwinięciem pierwszćj, która 
mogła uledz złemu Humaczeniu. Powiedzieliśmy nie- 
raz objaśniając myśl po tylekroć wyrażoną przez 
gabinet petersburgski, że Rosya ze wszystkich wo- 
jujących mocarstw najszczerszą miała chęć do zgo- 
dy i pokoju, jakkolwiek temu zaprzeczano. Powie- 
dzieliśmy i powtarzamy, że Rosya uczyni wszel- 
kie koncesye zgodne z jéj honorem i godnością. 
Trwamy w tem przekonaniu pomimo wszelkich wie- 
ści i komentarzy: kwestye tyczące SiĘ wyłącznie 
formy, nie zatrzymają Rosyi w przyjęciu jako pod- 
staw do negocyacyj, takich propozycyJ» któreby co 
ido treści uznała za godne. Nie będziemy żal roz- 
bierać kwestyi pokoju i wojny, dopóki własnych 
nie odbierzemy wiadomości, 

Kreuzzeitung nakoniec w tych wyrazach 
jskreśla położenie rzeczy sprowadzone przy- 
jęciem  bezwarunkowem propozycyj Przez 


gocyacyach. dób nia 
Co się zaś tyczy tego wystąpienia, Me 

ma aner nigdzie dotąd ża néj pama 

wskazówki. Sama jedna tylko depesza 2 9e 


przez Cesarza Aleksandra t 
oświadczeń, iż zgodzi się 


ujmy ani godności jego, ani honorowi 
J. C. Mość uważał się być powołanym do użycia 
najskuteczniejszych środków w celu zapewnienia się, 
o ile dwory francuski i angielski usposobienia te 


jowych, z radością jednak 


lina, jaką czytamy w dziennikach francuskich, 
powiada: „że piąty punkt propozycyj au- 
„stryackich zamieszczony został nietylko na 
„przypadek dalszćj wojny, ale nawet w e- 
„wentualności przyszłych negocyacyj; że na 
„mocy tego artykułu, Anglia zażądałaby, 
„aby fortyfikacye wysp Alandzkich nie zo- 
„stały napowrót odbudowane, na co Rosya 


„przystać nie chce.“ [Lecz depesza ta nosi 
datę 15go b. m. i nie 


wiadomo z jakiego 
pochodzi źródła. » PRE 


Również nie ma nic pewnego co do za- 


wieszenia broni, miejsca i czasu zebrania 
się konferencyj, lub 
rzy, kongresu. 


jak utrzymują niekto- 


Pominąć także nie możemy, że dzienniki 
pruskie przypisują wypadek powodzenia pro- 
pozycyj austryackich neutralnemu stanowisku 


jakie Prusy w całćj sprawie zachowały. 
Zdanie to jest prawdziwą niespodzianką i 
dowodzi nie małćj wprawy w dialektykę 
dziennikarską. Ciekawszem wszakże byłoby 
wrażenie wywołane tą wiadomością w Tur- 
cyi, która ma małe słówko do powiedzenia 
w tćj sprawie: lecz o tém późnićj się do- 
piero dowiemy. 


Le Nord podaje następujący tekst depe- 


szy hr. Buola wystosowanćj do hr. Walentego 
Esterhazego przy przesłaniu przez tegoż dy- 
plomatę propozycyi austryackich do Peters- 
burga; 


Wiedeń 16go grudnia 1855. 

Słowa, które W. Exc. miałeś zaszczyt usłyszeć zust 
samego Cesarza, naszego dostojnego Pana, ponownie 
zatwierdzić winny były cel, który niezmiennie prze- 
wodniczył polityce J. C. Mości we wszystkich prze- 
mianachżwalki, przygnębiającćj tak wielkim cięża- 
rem Europę. Cesarz zawsze swym zasadom wierny, 
sądziłby uchybiać swym obowiązkom względem ludów 
swoich i Europy, gdyby dozwalając przeminąć chwili 
obecnćj, w którćj wyższa siła narzuca walczącym 
zawieszenie czynów, nieuczynił ostatecznych kro- 
ków do otwarcia nowych dróg pokoju, będącego 


najnaglejszą potrzebą Europy. 


Przekonanym będąc z jednój strony o szczerości 


ylokrotnie powtarzanych 
na pokój nieprzynoszący 
jego kraju, 


podzielają, i polecić mi raczył zbadanie pod tym 
względem gabinetów paryskiego i londyńskiego. Do- 
strzegłszy w gabinetach tych niezachwiane posiano- 
wienie niestawiania żadnćj inicyatywy układów poko- 
przekonaliśmy się o ich 
usposobieniu dającóm nam otuchę, iż nieodrzucą roz- 
bioru i przyjęcia warunków takich, któreby dawały 
rękojmią pewnego i trwałego pokoju, i że stanow- 
czo rozwiążą kwestyą, która wojnie dała początek. 
Co więcćj sądziliśmy mieć niepłonną nadzieję, że 
mocarstwa te zachowując w całój Swój sile prawo 
stawienia takich warunków pokoju, jakie im się naj- 
stósowniejszemi wydadzą, niemnićj jednak dziś je- 
szcze skłonnemi są nieodstępować Od zasady obja- 
wionćj w początku walki, iż żadnój dla siebie nie- 
pragną korzyści, i że wymagania ich ograniczą się 
do ofiar potrzebnych dla zabezpieczenia Europy od 
powrotu tak niebespiecznych zawi dań, 
„Gabinet cesarski ośmielony tem przyrzeczeniem, 
nieocofając się przed trudnością zdania sobie su- 
miennie sprawy z sytuącyi chwilowój, położył pod- 
stawy na których według jego zdania, wznieść się 
może gmach trwałego pokoju. Cztery rękojmie przy- 


jęte już przez Rosyą, zdawały nam się być najstó- 


sowniejszym punktem wyjścia. Dla u czenia a- 
toli dzieła pokoju i uniknienia skał, o które się roz- 
biły ostatnie konferencye, konieczną zdawało nam 
się potrzebą, czterem rękojmom taki nadać rozwój, 
iżby odpowiedziały ogólnym interesom Europy i uła- 
twiły ściślejszem swem oznaczeniem ostateczną 


| zgodę, 


Owoc téj pracy zawarty jest w załączonym doku- 
mencie (Patrz Nr. 44 i 14 Czasu. który faktem 
przyjęcia przez państwa wojujące zamieni się w pun- 
kta przedugodne. Podpisanie tych punktów spro- 
wadzi w bezpośredniem następstwie ogólne zawie- 
szenie broni i stanowcze negocyacye. 

Ponieważ praca ta uzyskała zatwierdzenie N. Pa- 
na, przedłożysz ją panie hrabio do przyjęcia dwo- 
rowi rosyjskiemu wraz znajusilniejszą prośbą, aby 
jéj treść rozważył i objawił nam swoje postanowie- 


Rok 1856. 


rzyjmują sie do umieszczania w Inseratach: 
DEZWY; UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 
zemysłu, handlu, rolnictwa , sprzedaży, kapna, dzierżaw itp. za 


od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po Żkr 
Do każdego inseratu załączone być winno 10kr. na opłate stęplową za każ- 
dorazowe umieszczenie. i g SIĘ 

Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być wińny 
franko do Bióra Expedycyi Czasu. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu. 

Listy niefrankowane nieprzyjmują Si | 

MF" Numer pojedynczy dzien 


nika kosztuje 5 kr. 


nie, o którem jak najrychlejszą powziąść wiadomość 
niezmiernie dla nas ważną jest rzeczą. Jeżeli jak 
się spodziewamy, propozycye nasze przychylnie o- 
cenionemi zostaną, nieomieszkamy zalecić jak naj- 
goręcój przyjęcia ich dworom paryskiemu i londyń- 
skiemu, w nadziei, że 6ne niezechcą ewentualnie 
wśród negocyacyj stawiać innych warunków jak te, 
których interes europejski wymaga, | W taki sposób 
iżby nienasuwały ważnych przeszkód do przywró- 
cenia pokoju. r. 

Upraszamy dwór rosyjski, aby spokojnie rozwa- 
żył propozycye, jakie mu przedkładamy. Nierozwo- 
dzimy się nad przykremi następstwami w razie gdy- 
by się dwór ten wzbraniał wejść na droge; którą 
mu już po raz wtóry torujemy, w celu zaszczytne- 
go pojednania, a z którćj powtórne zboczenie, Zwa- 
lifoby nań ciężką odpowiedzialność. i 

Uważając się za Humacza życzeń i prawdziwych 
potrzeb Europy, odwołujemy się do wzniosłych u- 
czuć Cesarza Aleksandra, którego ostateczne 0rze- 
czenie rozstrzygnie los tylu tysięcy ludzi. 

Jego C. Mość przychyli się jak się spodziewamy 
do tego, co nam się zdaje jedynie odpowiadać pra- 
SM potrzebom jego ludów i wymaganiom ludz- 

ości. 


Przyjmij W. Exc. itd. (podp.) hr. Buol. 


Kńorespondencya Czasu. 


Lwów 17 stycznia. 
Z. Wieść smutna o śmierci: największego z: wiesz- 
czów narodowych odbiła się i w stronach także na- 
szych z równie boleśnym odgłosem jak wszędzie, gdzie 
tylko dźwięki mowy polskićj dochodzą, Uczucie żalu 
tóm większe, że mąż ten będący chlubą narodu swe- 
go na ovcój ziemi strudzone złożył kości jak drugi 
Mojżesz w obliczu ziemi obiecanćj !. Wieki siliły się nim 
Adama wydały, i pewnie wieki przeminą, nim jemu 
równy pojawi się jeniusz poezyi, któryby z równą pū- 
tęgą zawładnął uczuciami i sercami narodu swego. 
Niemcy wystawili wielkim wieszczom swoim pomniki 
ku czei przyszłych pokoleń, nasz Adam może przestać 
na pomniku, który sam sobie w dziełach swoich zbu- 
dował, mim. przyjażniejsze okoliczności kiedys u- 
wiecznienia pamięci jego widomym znakiem nie do- 
zwolą. Wspomnienie jakkolwiek przykre o zgonie wiel- 
kiego poety wzbudza w nas mimowolnie chęć rozpa- 
trzenia się w tój gałęzi piśmiennictwa narodowego głó- 
wnie w stronach naszych. Od jakiegoś czasu mnożą 
się u nas poeci codziennie prawie. Gdybyśmy w baje- 
czne dawnćj Grecyi bogi wierzyli, gotowibyśmy prze- 
siedlenie się Febusa i muz jego na który ze szczytów 
karpackich przypuszczać. Lecz jakże mało poezyi? Ka- 
Żdy wierszopis, który obezna się jako tako z mecha- 
sea ule dobia końcówki, ułożyć 

m dość z ić jaki ówki 
szumném lub Damsel yć 52 l aiiiar aa 
sty, zadziwić niezwykłém wysłowieniem się, sięga już 
po wawrzyn i mniema się jeżeli nie Adamem to przy- 
najmniej pierwszym zaraz po nim. Łaskawa publiczność 
nie szczędzi nowemu jeniuszowi oklasków, a on od- 
wdzięczając się sypie wierszami jak wezbrana gór rze- 
ka piaskiem i kamykami którędy się potoczy; równy 
też z obu pożytek. Gdyby przynajmnićj dziewicze te 
twory ograniczyły się na kółku przyjaciół lub w tece 
niezmordowanego wieszcza za radą Horacego do dzie- 
więciu lat wypoczywały, byłoby jeszcze pół biedy. Ale 
gdzie tam! Jeszcze wiersz nie gotów a już go niecier- 
pliwie oczekują, aby nim jak najprędzćj czytającą u- 
szezęśliwić publiczność. I możnaż się dziwić, jeżeli 
nowy wieszez upojony pochwałami poczyta się za 
świecznik mający całemu przyświecać krajowi, a za- 
niedbując głębszemi zasilać się studyami potem niestety 
tyle mu tylko przyświeca, ile nasze latarnie lwowskie 
w czasie ciemnych nocy jesiennych lub zimowych prze- 
chodniom. Z tego też względu marnują się nieraz rze- 
czywiste talenta, które sprowadzone wcześnie na wła- 
ściwszą drogę wytrwałćj pracy w jakim zawodzie na- 
ukowym, sobie i krajowi pożytekby przyniosły. Rzu- 
cają się do poszyi czyli raczéj wierszowania, gdyż do 
tego nie wiele trzeba pracy, bo jak wiadomo poeot s% 
rodzą; wystarczy przeczytać kilku poetów dzieła» Le” 
pamiętać niektóre wyrazy i niezwykły zakrój Ea 
zdań, aby następnie obdarzać publiczność slabom "o. 
śladowaniem tysiąckrotnie już Jepiój naśladoweky nn; 
czy. .Oryginalności nie dopatrzysz 27: Zaleski tam 
w formie; tu przemawia w pstrój Su jeniu Słowacki; in- 
w dziwaczniejszóm jeszcze przes w karnawałowój 
dzićj spostrzegasz z zadziwi aže ci się a 
masce autora Maryi a na do oblicze Adama. Z wy 
wśród lichych ramot powaćć wie ch ELLA 
\ „IC ny prawie charakter naszych 

juani jest to ów. galicyjskich. ; 
AOR e wie szybkością mnożą się i powieścio- 
pisarze nasi ponieważ M na tem polu sława prędko się 
zyskuje- Byle tylko zara kilka zręcznie zestawić, 
intryga je powiązać a przedewszystkiem w czytelniku 
ciekawość obudzić, co też nastąpi, jak się to skończy, 
wystarcza Zawsze niemal, aby szczęśliwy pisarz zaraz 


UW 


obok najpierwszych obcych i swojskich  stawiony. był 
powieściopisarzy. Na niższe miejsce nie zgodzimy się 
nigdy, choćby tam. jaki nieproszony krytyk najdowodnićj 
okazał, że w utworze wielbionym ani głębszćj nie do- 
strzeżesz myśli, ani tego wnikania w odwieczne prawa 
przyrody, w tajniki serca, stosunki spółeczne itp. CO 
właśnie wielkich charakteryzuje pisarzy. Z tego też 
względu nie widzisz w skreślaniu charakterów ani tój 
siły, precyzyi i łatwości, ani téj naturalności, ani zre- 
sztą tego niewyczerpanego zasobu typów. oryginalnych, 
któremi np. dzieła Bulwera,* Dickensa, Korzeniowskie- 
go, Kraszewskiego i innych powieściopisarzy się od- 
znacząją. A 

Zródlem jednakże głównóm złego Jest usposobienie 
publiczności czytającćj, która zapoznawszy prawdziwy 
cej piśmiennietwa, we wszystkiem zabawy a nie nauki 
pragnie. Najlepszóm u niéj dziełem nie to, które we- 
dlug przepisu Hor:cego zespoliło pożyteczne z przy- 
jemnóm , lecz co wyłącznie Jest przyjemnóm. Lękamy 
się każdćj nieco przytrudniejszćj pracy umysłowój, ka- 
żdego poważniejszego przedmiotu. Ztąd powstało owo 
wielkie powodzenie, jakiego leksze utwory u nas do- 
zneją, gdy przeciwnie, eo tylko poważniejsze od siebie 
nas oddala. To zaniedbywanie się umysłowe, ta gnu- 
sność szukająca rozrywki jedynie a brzydząca się wszy- 
stkiem, co ma jakikolwiek pozór nauki postawiły nas 
niestety i to nie od dziś na najniższym stopniu między 
wszystkiemi dawnćj Polski prowincyami. Dość przej- 
rzeć spisy dzieł polskich w różnych stronach wycho- 
dzących, aby twierdzenie to nazwać prawdziwćm. Chęć 
rozrywek wyradza się u nas często w namiętność 
brzydzącą się wszelkiem zajęciem umysłowóm, pa- 
trzącą ze wstrętem na każdą książkę, mianowicie pol- 
ską. Pozostaje z tego nieraz taka niewiadomość, tak 
rażący brak wiedzy w kołach nawet wyższego towa- 
rzystwa, że prawdziwie uwierzyć nawet trudno w ist- 
nienie podobnćj anomalii. Gdyby jaki podróżopisarz po- 
zbierawszy tu i owdzie pojedyncze rysy charakteru 
prowincyi naszej w obraz je zespolił, nazwalibyśmy go 
niezawodnie potwarcą , choćby przywiedzione fakta. naj- 
prawdziwsze były. A jednak zaprzeczyć ich prawdzi- 
wości nie możemy. Niedawno zapytał pewien jegomość 
widząc wydanie paryzkie Walenroda staraniem pana 
Tysiewiecza uskutecznione , z niepojętą naiwnością , ktoby 
to był ów Monsieur Mickiewicz? Nie wydaż wam się 
to bajką i złośliwym wymysłem, tém bardzićj, że py- 
tający należy do najwyższych kółek towarzyskich? 

Narzekano u nas zawsze, że brak przedsiębiorczo- 
ści naszychiksięgarzów główną jest przyczyną, że w sto- 
sunku do innych ziem polskich zbyt się mało u nas 
dzieł wydaje. Narzekanie podobne jest niesłuszne a na- 
wet niedorzeczne. Każde bowiem przedsiębiorstwo musi 
się stósować do potrzeb publiczności , a księgarz nie może 
czynić nakładów na to, eo nie jest poszukiwanóm. 
Dla kogóż tłoczyć dziś u nas dzieło? Książka nie 
stała się jeszcze potrzebą mnićj więcój upowszechnioną, 
a naukowa jest nawet rzeczą najzbędniejszą. Kalen- 
derz, powiastkami natkane czasopisma wystarczają po- 
trzebom publiczności naszej, która na bardzo małćm 
w tćj mierze przestaje a nawet czómkolwiek się za- 
dowoli. Do zbyt wymagających nie można jéj policzać; 
nauki nie pragnie, zabawy i rozrywki umysłowój uży- 
wa bardzo miernie i skromnie, z obawy zapewne, aby 
nie przeciężyć władz umysłowych. 

Nie masz nic bez wyjątków. Mimo tego usposobie- 
nia publiczności, mimo najzupełniejszego braku zachęty 
z jakiejkolwiek bądź strony, nie zbywa i u nas na lu- 
dziach, którzy gorliwie na polu nauk, umiejętności i 
sztuki pracują. Znalazłyby się zapewne znaczne siły 
i talenta, gdyby popęd ztąd wyszedł, zkąd wyjść wła- 
ściwie powinien, zkąd zwykle w Polsce wychodził, od 
ludzi zamożnych a w naukach i rzeczach ojczystych 
zamiłowanych. Opatrzność rozdzielająca w tak nieró- 
wny sposób swe dary włożyła tém samćm na wszy- 
stkich, którzy je do zbytku otrzymali, miły i błogi o- 
bowiązek obracania części tychże na cele dobroczynne, 
na wspieranie cierpiących braci, na podźwiganie nauk 
i oświaty, zbliżających człowieka ku Bogu. Jak na dziś 
niezrozumiano u nas jeszcze tego wzniosłego przezna- 
czenia dostatków, choć się rozpływano nad Sue'go ta- 
jemniecami Paryża. Przyjdzie może czas, gdy i u nas 
stanie się ta prawda powszednią , choć jéj dzis jeszcze 
nikt nie pojmuje, że jest obowiązkiem tych, którzy naj- 
więcćj korzyści w spółeczeństwie znajdują, - najwięcćj 
się też do dobra przyczyniać powszechnego. Każdej 
rzeczy małe zwykle bywają początki, nim wrodzone 
ludziom naśladownictwo jéj nierozpowszechni. Przykład 
Ossolińskiego wywołał kllku naśladowców, a choć do- 
tąd żaden z nich podobnego jemu nie utworzył zakła- 
du, rozpowszechniła się przecież chęć zgromadzania 
dawnych zabytków piśmiennietwa narodowego i przy- 
czyniania się do wzrostu jego teraźniejszego. Mamy 
Już kilka szacownych zbiorów naukowych w kra- 
Ju i tego tylko życzyć wypada, aby stały się więcej 
dostępnymi, Słychać, że hr. Wiktor Baworowski, zaj- 
mujący się gorliwie zbieraniem książek i rękopisów 
w ślady Ossolińskiego iść zamyśla. Życzymy mu po- 
wodzenia, jeżeli szlachetny ten zamysł zechce przy: 
wieść do skutku. Wychodzi obecnie we Lwowie jego 
nakładem przedruk nadzwyczaj rzadkićj książki, znaj- 
dującój się w jego zbiorach: Manchester, Rozmyśla- 
nie o śmierci i nieśmiertelności z angielskiego na pol- 
ski język przełożone B Wiktoryna Futanazyusza 
r. 1648, Pan Aleksander Batowski zajmujący się wy- 
daniem nie szczędził pracy, aby mimo zmian konie- 
cznych i nowszćj pisowni właściwe zachować cechy 
pierwotworu. Krąży także Wieść, że zapowiedziane 
przed kilku laty Monumenta historiae polonae wetu- 
slissima tegoż hr. Baworowskiego wychodzić zaczną na- 
kladem. Daj Boże, aby się obie © nim sprawdziły wie- 
ści, które jemu chlubę a piśmiennictwu narodowemu i 
powszechności korzyść przyniosą. Szczęśliwy gdy tego 
dokona i drugim równie majętnym da z siebie przykład, 
jak należy darów Opatrzności na dobro swych braci. u- 
Żywec. 


Pan Aleksander Batowski przygotasyał już do druku 
swój kodeks tyniecki. Cały zbiór dyplomatów od pier- 
wszych początków aż do upadku opactwa wynosi 380 
dokumentów i w trzech wyjdzie częściach. Część Isza 
pod napisem: Codicis diplomatici Tyniecensis Pars I. 
zawierająca w sobie: Wstęp i dyplomata od r. 1105 
do 1398 ma wyjść w tym jeszcze roku. Oczekujemy 
z niecierpliwością wydania dzieła tego, które ważnóm 
będzie przydatkiem do dziejów prawodawstwa Ojczy- 
stego i w niejedaćm miejscu pojaśni stosunki społeczne 
kraju naszego. Rysu dziejów narodu polskiego H. 
Schmitta drukuje się obecnie zeszyt 6ty czyli Żgi 
tomu 2go, obejmujący dzieje pierwszéj połowy XIII 
wieku. Całe dzieło wyjdzie w 16 najmnićj dziesięcio- 
arkuszowych zeszytach. Że druk jego zbyt leniwo po- 
stępuje nie winą autora wydającego je własnym nakła- 
dem , lecz nadto powolne wpływanie prenumeraty, którą 
w części znaczne pokrywa koszta. Ktokolwiek z lite- 
raturą naszą dziejopisarską obeznany, przyzna potrze- 
bę książki podręcznój dla nauczycieli i uczących się 
dziejów ojczystych, któraby w sobie to wszystko mie- 
Ściła, co dotąd krytyka i niezmordowane badaczów po- 
szukiwania jako prawdy dziejowe wyświeciły. W By- 
sie dziejów Stara się właśnie autor przedłożyć roda- 
kom taką książkę podręczną, z którejby każdy mógł 
się dokładnie obeznać z temi co się w Polsce działo 
od pierwszych zawiązków istnienia jéj politycznego aż 
po rok 1768, — O innych dziełach przygotowanych i 
o ruchu umysłowym w różnych odcieniach piśmiennictwa 
naszego pomówię obszernie w następnych listach. 

Zapusty tegoroczne, zbyt krótkie dla tych, którzy 
w życia porządku zabawy na pierwszćm stawiają miej- 
scu, nie będą we Lwowie mimo zapowiedzianych ba- 
lów bardzo huczne. Nie widać w mieście tego ruchu, 
tych przygotowań, co zeszłego roku, bo niema obe- 
enie i. bodźca, który zeszłoroczne ożywiał zabawy. 
Zwyczajne reduty i bale publiczne, zapowiedziany jeden 
u J. E. pana Namiestnika, kilka zapewne prywatnych— 
i na tém koniec. Jak słychać mają być na tegoro- 
cznych zabawach publicznych zakazane niektóre tańce, 
a między innemi „Polka tremblante,“ Taniec ten lubie- 
żny powinien był już dawno być wykluczonym z każ- 
dego towarzystwa dobrego. Jak w samćj stolicy nie 
zbyt wielki do zabaw pojawia się zapał, do czego i cięż- 
ka nie mało przyczynia się drożyzna, tak istnieje naj- 
większy po wsiach mianowicie w obwodzie złoczow- 
skim, gdzie jak ze wszystkich nam donoszą stron, naj- 
wyśmienicićj się bawią, a rozruszane towarzystwo ku- 
ligiem z miejsca na miejsce się przenosząc całą gębą 
wesołości zapustnój używa. 

Teatr nasz polski drzemiący rok cały lub poziewa- 
jący wśród nader szczupłćj widzów liczby, niezdoła o- 
czywiście nawet podczas zapust. więcój nabrać Życia. 
Może mu doda bodźca postanowienie wydziału stano- 
wego, który widząc niezaprzeczony upadek sceny pol- 
skićj, zwykłego mu odmówił zasiłku. Dyrekeya bę- 
dzie musiała koniecznie radykalną przedsięwziąść refor- 
mę, bo jak na dziś nie może liczyć, że unudziwszy 
publiczność w końcu ją zmusi do uczęszczania na złe 
nawet sztuki i gorsze ich przedstawienie, gdy lepszych 
niema. Ogłaszania na ogromnych arkuszach drukiem 
jak największym nieodpowiedziały celowi, bo publiczność 
przywykła do gry dobrój nie dała się zwabić, a tak co- 
raz mnićj bywało widzów. Co. dyrekcya w obecnych 
uczyni okolicznościach, nie wiemy, ale to pewna, że 
scena polska u nas zupełnie upadnie, jeżeli prędka i 
stósowna nie nastąpi reforma. Jak na dziś nie można 
o nićj powiedzieć, że ma wpływ na moralne widzów 
ukształcenie, co przecież głównóm przeznaczeniem jest 
sceny. 


Wiedeń 19 stycznia. 

© Przekonanie, że pokój przywróconym zostanie, U- 
stala się i wzmaga. Wiadomości z Paryża znacznie się 
do tego przykładają. Austrya i Francya połączone jak 
dotąd z sobą dojdą do zamierzonego celu. Pokój jest 
dla obu potrzebnym i dla obu na przyjętych podsta- 
wach byłby korzystnym. Baron . de Bourqueney i hr. 
Buol szli oddawna w tćj mierze w zupełnem wzglę- 
dem siebie i swych rządów zaufaniu. Skoro pokój na- 
stąpi, powrót do dobrych z Rosyą stosunków stanie 
się wspólną potrzebą. Wszakże słusznie czynią tutej- 
sze dzienniki że się nie zaślepiają w dobrych nadzie- 
jach. 
| Zawieszenie broni już nakazanóm jest naczelnym 
wodzom. 


Paryż 16 stycznia. 

Opisałem wam już w ostatnim liście rozdanie przez 
księcia Cambridge medalów angielskich żołnierzom któ- 
rzy robili kampanią krymską. Była to uroczystość bar- 
dzo ważna pod względem politycznym. Przymierze fran- 
cuzko-angielskie odebrało nową spójnią, a od spójności 
tego przymierza zależą losy Świata. Z tćj okazyi lord 
Cowley, ambasador angielski, chciał dać w ambasadzie 
mały bankiet dla Cesarza i księcia Cambridge. Na za- 
proszenie lorda Cowley Cesarz oświadczył, że wolałby 
aby był dany bal dlatego, aby mógł nań zaprowadzić Ce- 
sarzową. Skąpy lord Cowley zar fasował się, ale musiał 
dać bal. Bal był świetny i liczny. Prawie wszyscy ofi- 
cerowie krymscy byli nań zaproszeni. Zewnątrz amba- 
sada była oświetloną gazem i oswietlenie przedstawiało 
litery A. V. (Napoleon-Wiktorya). 

Wyczytałem w Czasie pód rubryką Francyi, tluma- 
czenie wyjęte z jednego dziennika, według którego sce- 
na, którćj doznał w dzień Nowego Roku margrabia 
Antonini w Tuilerach pochodziła z tępego słuchu am- 
basadora. Margrabia Antonini ma istotnie słuch tępy, 
ale zapewniam was, że scena była zrobiona na seryo 
i że miała polityczne powody. Nie mogę nie dodać do 
tego com wam podał w ostatnim liscie o kwestyi zbo- 
żowćj, tyczącój się Neapolu. Cesarz pokłada ufność 
w baronie Brenier i nie traci nadziei. 

wiat urzędowy nie przestaje mówić o artykule, któ- 
ry Cesarz ogłosił w Monitorze w przedmiocie senatu. 
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Nagana była zbyt wyraźną, aby mogła być zaprzeczo- 
ną. Mówią, że Cesarz dla podniesienia. uroku senatu, 
ma zostawić jego inicyatywie projekt do prawa o wol- 
ności indywidualnej w materyi kryminalnćj, którym zaj- 
mowała się Rada Stanu. 

Dzisiejszy Monitor zawiera raport ministra skarbu o 
sytuacyi finansowćj Francyi. Jak na te czasy, sytuacyą 
jest nie złą. Francya może jeszcze wytrzymać kilkole- 
tnią wojnę. Mówią coraz więcój o nowćj pożyczee, 
która tego razu ma być zrobioną drogą bankierską. 
Rząd nie chce robić tego interesu zsamym Rotszyldem, 
lecz z towarzystwem bankierów. | 

Burdy studenckie obrócone przeciw pp. Sainte Beuve 
i Nisard pokazują pewien system. P. Leverrier, trzeci 
profesor związany z rządem, lęka się, aby kolój nie- 
przyjemności na niego. nie przyszła. Ostatnie areszto- 
wania studentów, o których wam doniosłem, były zrę- 
cznie zrobione. Skryci ajenci polityczni naznaczali kredą 
każdego krzyczącego, co ułatwiło aresztowania. Policya 
ma czujne oko na szkoły. $ 

Onegdajszy koncert p. Juliusza Fontany odbył się 
bardzo świetnie. Publiczność była liczna i mieściła 
w swóm gronie znakomite imiona. Był to zbiór wszy- 
stkich wielbicieli kompozycyi Chopina i jego utalento- 
wanego tłumacza. Muzyka Chopina jest tego rodzaju, 
że potrzebuje tłumaczenia i tradycyi. Kto ją odegra tak 
jak jest napisaną nie oddaje wcale myśli Chopina. A- 
matorki i artyści jak księżna M. C. jak hrabiny K. i 
D. P..jak pani Dubois z domu O'Móara, jak córki je- 
nerała Peltier, jak pani Viardot, jak pp. Schulhoff, Eu- 
buck, Rosenheim itd. znaleźli się tego wieczora jakby 
na rezurekcyi Chopina. P. Fontana długo przyjaciel i u- 
czeń Chopina, pokazał się istotnie jako wierny tłumacz 
i pieczołowity stróż tradycyi muzycznćj naszego mistrza. 
Po raz pierwszy usłyszeliśmy na tym koncercie -popu- 
larne pieśni Chopina: Smutna rzeka, Wojak, Wiosna, 
Śpiew % Mogiły (W. Pola) Życzenie i Hulanka. Wy- 
śpiewywał je po polsku p. Lindau,.... Niemiec. Mimo 
trudności położenia w jakim się znajdował, Śpiewy by- 
ły tak piękne, że p. Lindau obudził rzęsiste: oklaski. 
Jest w tych Spiewach coś cierpiącego i delikatnego, ale 
nie ma w nich nie jęczącego jak w śpiewach szwedz- 
kich, które nam dała poznać panna Bergh. W śpiewach 
Chopina, pod smętnością i cierpieniem, przebija SIĘ za- 
wsze hart duszy i nadzieja. P. Lindau Spiewał sześć 
pieśni, a każda pieśń była, można powiedzieć; gammą 
oddzielnego uczucia. Nokturny, Mazury i walce Chopina, 
które odegrał p. Fontana są zbyt znane, abym Się miał 
nad nimi zatrzymywać. Znane jest także każdemu wielkie 
trio,“ które p. Fontana wykonał z pp. Allard i Fran- 
chomme, znakomitemi artystami Paryża. Wszystko 
wzbudzało uwielbienie. Żaden artysta nie sprawił może 
słuchaczom tyle przyjemności ile p. Fontana i żaden 
artysta nie wycisnął może z ich piersi tyle głębokich 
uczuć. P. Fontana, tracąc swą żonę, stracił szczęście 
rodzinne, ale na pociechę pozostała mu sztuka. Zaiste 
sztuka jest zbyt często ciągiem cierpień, ale kiedy cier- 
pienia połączone są zitalentem jaki posiada p. Fontana, 
sztuka, szczególnćj sztuka obrabiana na tle narodowo- 
ści, jest zaszezytną misyą, która może przynieść w na- 
grodę wdzięczność ziomków i sławę. 


Z, 

C. k. Ministeryum skarbu powierzyło tymczaso- 
wemu przełożonemu okręgu kameralnego w Wado- 
wicach, radzcy kameralnemu Filipowi Rużyczce, tym- 
czasową posadę radcy skarbowego w gremium od- 
działu dyrekcyi krajowej skarbowej węgierskiej 
w Preszburgu. 


Lwów 17 stycznia. Uchwałą c. k. krajowej Dy- 
rekcyi finansów we Lwowie z dnia 14 grudnia 1855 
mianowani zostali na opróżnione posady asystentów 
kancelaryjnych przy powiatowych administracyach 
kameralnych i przy pomocniczych urzędach rachun- 
kowych 3éj klasy, nadzorcy straży finansowej Jó- 
zef Biernacki i Tomasz Korczyński, tudzież kwiesko- 
wany nadzorca straży finansowćj Jan Bukaczewski. 


Wiedeń 20 stycznia. J. C.K. Ap. Mość postano- 
wieniem swojem zd. 14 b. m. nakazał, aby w urzą- 
dzeniu władz wojskowych krajowych następujące 
zaszły zmiany z dniem 1 lutego r. b są 

a) Posady te obok tytułu taktycznego oddziału 
wojska tj. komendy armii i korpusu armii, poci dna 
przyszłość jako władza nosić nazwę „jeneralna ko- 
menda krajowa“ dotyczącego kraju AR M i sta- 
nowić posadę krajową wojskową Z komenderującym 
jenerałem na czele. » 
w b) Przy wswystkśch tych posadach krajowych do- 
dany jest komenderującemu do boku jeden Jenerał, 
przeznaczony do rka 06) go w danych przy- 
padkach we wszelkim względzie; natomiast ustaje 
przepisane dotychczas dla niektórych z pomiędzy tych 
posad krajowych wojskowych umieszczanie jenera- 
łów jako szefów IIlćj sekcyi. Ą 

c) Komendanci korpusów armii pozostają pod 
względem wojskowym podlegli komendantom armii 
tak jak dotychczas; zaś pod względem administra-- 
cyjnym komendy Kor punt ara z własną admini- 
siracyą (jlne komendy krajowe) zostawać będą 
w bezpośrednim stosunku z naczelną komendą 


armii. > ; 

d) Tok służby i podział czynności w jlnych ko- 
mendach krajowych osobnemi przepisami urżądzony 
zostanie. > 

Następnie J. C. K. Ap. Mość, tem samem najwyż- 
szem rozporządzeniem nakazał, aby dla służby w wy- 
działach do czynności wojskowych tak przy naczel- 
nej komendzie armii jak i przy pomienionych wła- 
dzach kraiowych wojskowych, a w ogóle dla wyższej 
służby adjutanckiej zaprowadzony był osobny kor- 
pus adjulantów, i raczył naczelnikiem tego korpu- 
su zamianować najłaskawiej pierwszego swojego je- 
nerał-adjutanta i pierwszego jenerał-adjulanta armii, 


ze wszystkiemi przywilejami przysługującemi wła- 


ścicielom pułków. 
Gazeta Wiedeńska z soboty podaje w rubryce 
kroniki miejscowej co następuje: 

„Ogromny ten wypadek jakim jest przygotowane 
przez Austryę ukończenie wojny, która dłuższem 
trwaniem swojem zagrażała wszystkim interesom 
stałego lądu i niezliczonych wymagała ofiar, znalazł 
we wszystkich patryotycznych sercach głośny i ży- 
wy oddźwięk. Jest to nowa i piękna karta wszyta 
do dziejów wielkiego państwa, ważny skutek, któ- 
ry na nowo postawił znaczenie Austryi, jéj potęgi 
! postanowień jćj w czystem i niewątpliwem świetle. 
Nie można zaprzeczyć, iż wmieszanie się dyploma- 
tyczne gabinetu cesarskiego właśnie dla tego uczy- 
niło skutek ten podobnym, iż po za propozycyami 
dyplomacyi austryackiej stały niewątpliwie na jćj 
poparcie cała nierozerwana siła cesarstwa, goto- 
wość jego poddanych do ofiar, zwycięska siła jego 
wojsk. Austrya stoi przez. to nietylko na równi z mo- 
carstwami wojującemi, ale zdołała nawet rozwinąć 
swój wpływ moralny, właściwy tylko jéj i wyłącznie 
europejskiemu jéj stanowisku przysługujący, Umiar- 
kowany sposób jéj zapatrywania się, tradycyonalna 
mądrość jéj mężów stanu tworzą dziedzictwo, zdol- 
ne przynosić zawsze Europie i Austryi drogocenne 
owoce. 

„We wszystkich warstwach spółecznych tak się 
zapatrują w téj chwili. Ukazanie się J. C. Mości one- 
gdaj wieczór w teatrze opery na przedstawieniu 
„Gwiazdy północnćj* między pierwszym i drugim 
aktem dało powód do głównćj demonstracyi. 

„W chwili wejścia N. Pana cała publiczność ze 

wszystkich miejsc podniosła się, jakby porwana je- 
dną zgodną przeważającą myślą. Okrzyk trwający 
przez kilka minut dał poznać wspaniałemu Monar- 
sze owo w historyi tak często udowodnione prze“ 
konanie, że wierni Jego poddani moralne zwycię- 
stwo odniesione przez koronę uznają zawsze jako 
najwyższe swoje osobiste dobro, a świetność i potę- 
gę cesarstwa jako najpewniejszą rękojmię własnćj 
swojćj pomyślności.“ 
. tutejsze dzienniki nie wiele mają do powie- 
dzenia 0 układach pokojowych. Niektóre natrafiają 
więcej na domysł, niż faktycznie, iż kongres a ra- 
czej nowe konferencye odbędą się w Paryżu. Frem- 
den-Blatt, który miewał niekiedy źródła rosyjskie 
sobie przystępne utrzymuje, że dowódzcy wojsk 0- 
bustronnych otrzymali już nakaz zawieszenia broni. 
(patrz list z Wiednia). Artykuły wstępne tutejszych 
dzieaników poświęcone są wprawdzie bez wyjątku 
sprawie pokoju, ale od ostatniej depeszy z Peters- 
burga nic nowego nie otrzymały na czemby opierać 
mogły rozumowania swoje. Przerwa telegrafu mię- 
dzy Paryżem a Brukselą, jest zapewne powodem, 
że czwartkowe depesze paryskie dopiero w sobotę 
w Wiedniu odebrano, a przeto i z Paryża nie mają 
dzienniki wiedeńskie późniejszych doniesień jak 
z d. 17go. 

— Przed kilku dniami adjutant J. C. Mości jene“ 
raf-porucznik baron Kellner zwiedzał był wraz z le- 
karzami z rozkazu cesarskiego szpital ogólny w Wie- 
dniu, przepełniony chorymi w większćj liczbie ani- 
żeli na to łóżka wystarczają. N. Pan kazał sobie 
osobiście złożyć raport o stanie tego zakładu. 

— Członkowie komisyi między-narodowćj do u- 
rządzenia kanału suezkiego, udali się 17g0 z We- 
necyi na parowcu cesarskim oddanym na ich usłu- 
gi do Malamocco, aby zbadać laguny które z natury 
swojej i sposobu budowania wielkie mają podobień- 
en z zakładaniem kanału na między-morzu egip- 
skiém. 
> Deutsche Allg. Ztg (lipska) podaje z Bawa- 
ryi co następuje: Allg. Ztg (augsburgska) w liście 
z Genewy pisała o staraniu się o rękę Księżniczki 
Heleny starszej siostry Cesarzowój Austryackićj dla 
Księcia Napoleona « A mianowicie iż hr. Tascher de 
la Pagerie incognito przybył tu (do Monachium) 
w tym interesie. Sądzą, że ta wiadomość jest tak 
dobrze mylną, jak i dawniejsza o przeznaczeniu tój 
księżniczki jednemu księciu neapolitańskiemu, a za- 
„zj nie hr. Tascher byłby do takiego poselstwa 
u yty, którego dobrze znają w Monachium z dłu- 
goletniego pobytu jego. 


Dania. 


Dagbladet podaje według prywatnych doniesień 
następujące szczegóły o konferencyi względem cła 
na Sundzie. Konferencye te otwarte zostały 4go 
przez tajnego radcę (ministra) Scheela, który wszedł- 
szy do sali oznajmił, iż tajny radca Bloome upowa- 
żniony jest do zasiadania na zgromadzeniu w imieniu 
rządu duńskiego. Obecnych było 12tü reprezentan- 
tów państw różnych między tymi nadzwyczajny peł- 
nomocnik rosyjski p. Tęgoborski. Radca Bloome 
przedłożył plan kapitalizacyj cłą sundowego opiera- 
jący się na kombinacyi ceł przywozowych i wywo- 
zowych tudzież wydatków odnoszących się do cła 
sundowego. Mowę jego w miejscu gdzie nadmieniał 
o uprzedzającem postępowaniu Danii, przerwał pan 
Tęgoborski, który oświadczył, że właśnie Rosya po- 
stąpiła sobie najuprzejmiej nie żądając bynajmniej 
zniesienia cła. Podobne oświadczenie złożyły da- 
wniej jeszcze Meklemburg i Hamburg. Na mowę p- 
Bloome odpowiedział bar. Lagerheim poseł szwedz- 
ko-norwegski. Ponieważ niebyło jeszcze rezultatów 
cła sundowego z lat od 1844 do 1847, przeto u- 
chwalono odroczyć dalsze narady po koniec stycznia. 
Po spisaniu protokułu, które nie bez trudności się 
odbyło, zgromadzenie rozeszło się. 


Szwecya. 


Gaz. Kolońska podaje w liście z Kopenhagi nie- 
które szczegóły tyczące się sporu rosyjsko-szwedz- 
kiego, który jeśli nie dał powód. to przynajmniej 
pozór do zawarcia traktatu szwedzko-zachodniego. 


ERZE ABE 
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W liście tym z 16 stycznia czytamy: Traktat gru- 
dniowy dał sposobność gabinetowi petersburgskiemu 
wyrazić się w przedmiocie sporów granicznych io- 
bustronnych rozszerzeń, co uczynionem zostało 
w formie memoryału. Rząd szwedzki nie odpowie- 
dział jeszcze na zarzuty w memoryale tym zawarte, 
lak iż sporu należycie ocenić niemożna. Rosya po- 
Wiada, że w moc umowy w Petersburgu zawartćj 
na dniu 14 maja 1826 Pasnek stanowi granicę mię- 
dzy Laponią Norwegską, a Fińską. Obustronnym 
mieszkańcom ma być wolno przez 6 lat jeszcze pa- 
sać swoje stada na obcych posiadłościach i łowić 
ryby; umowa ta przedłużoną została w 1834 r. Te- 
raz, mówi memoryał rosyjski, Lapończycy fińscy 
zaczynają się brać do rolnictwa, a norwegscy, ze 
stadami niekiedy do 10,000 dochodzącemi przez 
8 miesięcy wciągu zimy przebywają w Finlandyi i 
wielką szkodę zrządzają w lasach szczególniej pod 
względem zwierzyny, tudzież rolnictwu Lapończy= 
ków rosyjskich. Aby za straty te otrzymać odpo- 
wiednie wynagrodzenie, od Szwecyi, rozpoczęto u- 
kłady w Sztokolmie w 1854 r. i zażądano aby w za- 
mian za użytkowanie z pastwisk w Rosyi dozwolono 

apończykom rosyjskim łowić ryby na własnych 
statkach i własnemi sieciami na zatoce Warengskiej, 
złożyć pod juzyzdykcyą norwegską składy na prze- 
chowywanie naczynia i statków i pozostawić na stra- 
ży ich kilku ludzi. Tymczasem rząd szwedzki po- 
zwolił na łowienie ryb, ale na statkach norwegskich, 
w skutku czego Rosya zamknęła granice swoje od 

orwegii. Dla dalszego uregulowania prawa rybo- 
łostwa na Tanie i sporów sądowych zdarzających się 
między mieszkańcami pogranicza mieno się naradzić 
W 1852 r. ale do tego nie przyszło, a tymczasem na- 
Stapity różne wypadki polityczne. 


Francya. 


Przy rewii odbytćj wdniu 45 b. m. przez Cesarza 

Z powo w rozdzielenia medalów przeznaczonych przez 

rólowę angielską dla żołnierzy armii francuzkićj, 
którzy walczyli w Kry:nie, Książę Cambridge nastę- 
Pującą miał do wojska przemowę: 

»Jój K. Mość- królowa angielska raczyła włożyć 
Rar obowiązek wręczyć jenerałom, oficerom i 
a nierzom armii francuzkićj, naszym dzielnym i go- 
p towarzyszom, tę medale jako godło szacunku 
roda RE Przyjaźni jstniejącój pomiędzy obu na- 

M Pe Tównie podziwienia jakiego doznała Jéj 

Nize naród angielski widząc świetne czyny ar- 
mii wschodnićj. W wielkich walkach pod Almą, In- 
seinanem i -Sebasto olem przymierze dwu narodów 
uświęcone zostało przez 2 armie,“ 

»Co_do mnie, drodzy moi koledzy, zaszczyt mnie 
polecony tem jest większym jeszcze, że służyłem 
wraz z wami i że własnemi oczyma patrzałem na 


wyprawy Omera spokój panował, wnioskują z tój 
wiadomości, iż sprzymierzeni zawiązali związki 
z Szamylem a nawet ułożyli wraz z nim plan wspól- 
nego działania. „Jeszcze w połowie sierpnia pisze 
Kaw az, Zgromadził Mahomet Amin około trzech 
tysięcy zbrojnych Czerkiesów, ażeby uderzyć na = we drzewa nie znajdzie. 

auły nadkubańskie podległe Rosyanom.* Teatrem| — Ministór wojny marszałek Vaillant, ma być bardzo 
przeto wypadków był kraj Czerkiesów w okolicy |szorstki w obejściu, ale bardzo miłosierny. Korespondent 
Źródeł Kubania „Gazety Augsburgskićj opowiada następującą scenę z je- 
go życia. Dymisyonowany jeden kapitan dawny towa- 
rzysz broni marszałka , Przybył do Paryża prosić go o 
jaki urząd dla siebie, gdyż Pensya jaką pobiera niewy- 
starcza mu na utrzymanie życia. Marszałek rzucił na 
stół prośbę nie czytając Jej nawet i mruknął kilka słów, 
między któremi słyszeć się dał wyraz „głupstwo:* Na- 
zajutrz o świcie puka ktoś do mieszkania kapitana na 
poddaszu jakiegoś hotelu odległego. — »Kto tam? — 
„Marszałek Vaillant! Niepowiedziałeś mi mic o tem wczo- 
raj że masz dzieci, aniś tego nawet nie napisał,“ — 
„Mam żonę i pięcioro dzieci, a tylko 1200 franków 
pensyi.« — „Właśnie też to największem jest głupstwem ! 
Zołnierz nie powinien mieć ani żony, ye dzieci, Śmie- 
szne twoje żądanie! powinieneś był wiedzieć, że posada 
ta już właśnie została zajęta. Przyszedłem ci to PPAJ- 
mió.“ Z rozpaczą w sercu wrócił kapitan do domu, gdzie 
„ |już znalazł nominacyę na lepszą posadę aniżeli była ta, 
o którą się starał. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 21 stycznia„— 


z powodu zimy ? trudno dzisiaj przewidzieć. Donoszą 
me jedynie, że naczelni wodzowie wszystkich armij 
z sobą walczących: Pólissier, Codrington, Ea pa- 
sza, Lüders i Murawiew otrzymali od E kok. 
dów rozkazy zaprzestać kroków nieprzyjacie's s 
wszelkie działania wojenne zawiesić, oraz nakreśli 
linią demarkacyjną między stojącemi . 5. <zaakaca 
siebie wojskami. Zwykle w takich razach prze- 
strzeń między łańcuchami przednich straży staje się 
linią demarkacyjną, a komisye wyznaczone do 5 
przeprowadzenia prow jej bieg o tyle, aby była 
niejsze. 

gy palę dolychoztsowy. spokój na linii 
bojowej jeszcze głębszym się stanie i umilknie na- 
wet odgłos drobnych utarczek toczonych na prze- 
dnich strażach, a linia bojowa zmieni się w demar- 
kacyjną; zawsze jednak ruchy wojsk i przygoto- 
wawcze działania w armiach w tyle tćj linii demar- 
kacyjnéj stojących zajmować nas będą, a zajmo- 
wać silnie, gdyż służyć nam mogą za najpewniejsze, 
nie słowne lecz czynne oznaki przyszłych wypad- 
ków, i staną się faktami rzucającemi niejakie świa- 
Wo na przyszłość niepewną i zamgloną. 

Ostatnie doniesienia z krymskiego teatru wojen- 
nego sięgają do 7g0 stycznia. Mrożna zima znów 
nastąpiła po chwilowych roztopach i deszczach; 
zresztą od ostatnićj potyczki 26go grudnia żadne na 
tém polu walki nie zaszło spotkanie. -Co do ruchu 
wojsk, 1sza i 2ga francuzkie dywizye na wyżynie 
sebastopolskićj stojące, otrzymały rozkaz być go- 
towemi w pochód; jedni mówili, że przewiezione 
będą do Warny, inni że do Trebizondy. Na azya- 
tyckim teatrze przewożenie wojsk tureckich z je- 
dnej jego sceny, z wybrzeży mingrelijskich, na dru- 
gą do Batum i Trebizondy trwa ciągle; lecz postę- 
puje zwolna z powodu burzliwego morza i niedo- 
statecznych zapasów Żywności w Trebizondzie. Cho- 
ciaż Omer pasza był już w Batum, główny sztab 
jego znajduje się dotąd w Suchum-Kale. Oddziały 
do Trebizondy przybyłe mają ruszyć zaraz w po- 
chód do Erzerumu , gdyż rosyjskie przednie straże 
stoją tylko o 2 mile przed tém miastem. Rząd tu- 
recki zajmuje się gorliwie obmyśleniem środków 
obrony państwa; w ostatnich dniach rozpisał wielką 
konskrypcyę wojskową w całćj Rumelii, która jak 
najśpiesznićj ma być ukończoną. 


— Sir Edward Belcher znalazł w sferze podbieguno- 
wćj, bo pod 750 92» prosto w górę wyrosłą sosnę. Stoi 
ona nad brzegiem kanału Wellingtona i należy do ro- 
dzaju białćj sosny, Trzeba przypuścić, że chyba drzewo 


to zasadzone było niegdyś ręką ludzką, bo zresztą w tej lodo- 
watéj krainie nigdzie 


ką Labę. Tym sposobem zamiary tego pokolenia Czer- 
kiesów w zarodzie stłumione zostały. * 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 


Kraków dn. 21go stycznia. Dowiadujemy się, że tu- 
tejsza wystawa bydła i koni, tudzież narzędzi rolniczych 


921. — Akcye kolei żel północ. — — Ferdyn. —. — 
Pożyczka z r. 1851 lit. A, —.— B. —, — Ost- Donau- 
Dampfschif, —, : 

Kurs krakowski z dnia 21 stycznia. Bankn. austr. 


isty korespondentów angielskich z pod Sebasto- 
ta S Z o. stycznia. Korespondent do dziennika 
Daily News pisze pod tym dniem: »Ostatni dzień 
roku pełnego wypadków użyli Francuzi i Anglicy 
na wysadzanie doków sebastopolskich. Większa ich 
część została w gruzy zmieniona; spodziewamy się 
iż w 14 dni ukończonóm zostanie to dzieło zni- 
szczenia, a Rosya, jeźli Sebastopol znów zajmie, 
musi na nowo rozpocząć budowę bassenów, szluz i 
warsztatów okrętowych. Angielskie miny zapalone 
iskrami elektrycznemi za pośrednictwem przeciągnię- 
tych przez nie drutów idących od bateryj elektry- 
cznych wyleciały odrazu w powietrze prócz jednej 

ra się nie zajęła; z francuskich min cztery mu- 
siały być powtórnie: zapalonemi. Francuzi zużyli 
10,000 funtów prochu w 33 nabojach, ażeby jeden 
dok w powietrze wysadzić; każda z 12tu min bo- | 


pionego biletu, ale żeby się na prawdę na bal wybrać i 
być na balu, a przeto pociągnąć za sobą i tych, dla któ- 
rychby zabawa jedyny właśnie cel tego balu stanowić 
miała. 

— W sobotę był bal w Kassynie powszechnóm. Zgro- 
madzenie było liczne i bawiono się ochoczo przy hucznéj 
i wybornéj muzyce, Był to bal o-ile nam wiadomo pier- 
wszy tego karnawału w tych salach; zapowiada on sze- 
reg zabaw, z któremi zresztą śpieszyć się wypada, bo 
karnawał liczy już tylko dwa tygodnie. 

— Czytamy w Gazecie Lrwowskićj: z d. 18 b. m.: 

Wczoraj były recepcye u Jego Ekscellencyi pana Na- 
miestnika. Salony zapełniali goście w bardzo licznem 


Kurs lwowski z d. 11go stycznia. Dukat ho- 
lenderski złr. 5 kr. 10. — Dukat ces. złr: 5 kr, 15— 
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 58. — Rubel ros. złr. 1 kr. 44 


„,»Składam szczere dzięki Cesarzowi, iż mi dozwo- 
M mieć zaszczyt rozdzielenia w jego obecności po- 
między was tych medalów.ć 


pożyczka 60!/,. — Akcye Banku wiedeń. 926. — Akcye 
owę tę „Przyjęło tysiące okrzyków powtarzają 
e 


kolei żelaznój północ. 226. — Agio od złota 14,— od 
srebra 10 —  Oblig. uwoln. grunt. 71. — Pożyczka 
ostatnia narodowa 803/,, 


cych, miech żyję Królowa Wiki tech żyje 

Książę Cambridge! | SP mik Rona kj 
J. K. Wysokość zsiadł asc zi poeta- 
if w gronie swych adjutantów naprz a rozda- 

= własnówącziić medalów. jenerałom, oficerom i P rzegląd polityczny. 

rannym z armii wschodniej. wzystkieł g,  aalRE ai zed EECC władz| Le Nord zdnia 19 b. m. podaje jącą de- 

waciki tak pzp ołów, wiela, Orgea i oby-|peszę z Londynu z dnia poprzedniego: Mor 7 


sarza. Przy stole znajdowały się jedynie żony ob- 
cych ministrów pełnomocnych i członków gabinetu 
francuzkiego, jąko to: pani Seebach, Rogier, Hatz- 
feld, Walewska, Fould, Hamelin, marszałkowa Ma- 


gnan, Cambacórós, Bassano i będąca na służbie da- 
ma pałacowa. f 


lowój Wiktoryi. 
to toastem za zdrowie NN. Państwa i trwałość przy- 
mierzą obu krajów. Wieczerza trwała dłużćj niż 5 


oświadczyć, że Anglia Zmuszoną jest obstawać, iż- 
by Rosya obowiązała się nie odbudowywać na no- 
wo _ Bomarsundu. Austrya nie wszystkie podobno 
żądania sprzymierzonych przedstawiła Rosyi, a po- 
trzeba, by kwestya Bomarsundu i inne były wprzód 
uregulowane, zanim przyjdzie do układów. Kongres 
który się odbędzie, nie zbierze się tym razem w Wie- 
dniu, lecz w Paryżu, Londynie lub w innem mie- 
ście. Times'ze swćj strony wzywa publiczność, aby się 
nieoddawała przesadzonym nadziejom pod względem 
rezultatu negocyacyj mających być rozpoczętemi.* 
Ministeryalny dziennik pruski Zeit traktując w ar- 
tykule wstępnym kwestyę pokoju, powiada, że wy- 
czerpanie nawet sił rosyjskich może być rękojmią 
dla tych, którzy niedowierzają bliskiemu zawarciu 
pokoju, iż Rosya zaprawdę chce pokoju i takowego 
potrzebuje. Rosya, mówi ten dziennik, mogłaby dłu- 
żej stawiać opór, ale jak długo? Przyszłość grozi 
jéj nowymi nieprzyjaciołmi i odosobnieniem. Z tego 
względu dziennik ten rządowy poczytuje pokój et 
prawdziwy a nie pozorny, ale zarazem -potępia = 
wszystkich i rzuca na nich podejrzenia, którzy ni 
wierzą, aby już do pokoju przyjść miało. pisotu. 
W Madrycie nastąpiła częściowa zmiana S domił 
Depesza ztamtąd z 16go donosi: Rząd iren 
dziś Kortezów 0 zamianowaniu p. Eo nićh robót i 
spraw wewnętrznych; p. Lujan, Knistrów zatrzymu- 
p. Uria, sprawiedliwości. Reszta m prowincyach naj- 
je swoje teki. W Madrycie i PO 
zupełniejsza panuje spokojno wartój w Gaz. uf. di 


en zaw A 
Deter zamyśa a wedzić wswo- 
im kraju reprezentacye sea no ongregacyom cen- 
tralnym w krajach lombardzko-weneckich, 
ak Austr. podaje wiadomość z Neapolu z 14go 
o nominacyi tamże 6 nowych jenera? - poruczników 
i 14tu jenerałówjtudzież o poborze kilku tysięcy no- 
wego żołnierza. 


z wystawy i przepychu roku zeszłego. ; 

— W Berlinie zakładają na akcye z kapitałem 300,000 
tal, olbrzymią piekarnię, w którćj wszystkie roboty od- 
bywać będą machiny. Piekarnia ta ma dostarczać co- 
dziennie 500 centnarów chleba żytniego. Na czele sto- 
warzyszenia stoi radzca tajny Camphausen. Towarzystwo 
sprowadziło 2 Belgiii piekarzy, którzy są obeznani z po- 
dobnego rodzaju wyrobem chleba. 

m Gazeta Powszechna donosi zabawne zdarzenie, 
jakie w Wiedniu zajść miało. Jeden z „bogatych ku- 
Pców posłał po golibrodę, żeby go egolić przyszedł, 
W czasie golenia wszedł do pokoju jakiś człowiek ; za. 
czął uprzątać z domu co tylko miało jaką wartość. Ku- 
piec chciał wołać pomocy, ale golibroda schwyciwszy go 
ZA nos, zaklebnował mu usta, a potóm obaj złodzieje 
wynieśli się. Policya śledzi ich napróżno. 

~— W Anglii powiodły się najpomyślnićj próby foto- 
graficzne w rozmiarach tak drobnych, że cała rodzina z 7 
głów złożona, wyobrażoną była na takićj maleńkićj prze- 
strzeni jak ziarno soczewicy, a przez szkło powiększające 
jak najdokładnićj rysy osób rozpoznać można było, Na 
takićj samój przestrzeni odfotografowano cały numer je- 
dnój gazety manchesterśkićj, a pismo dało się wyraźnie 
odczytąć przez szkła powiększające. 

„7. Na posiedzeniu naukowem w Lublanie profes. Dr. 
Mittejg Czytając rozprawę o błyskawicach, nadmienił cie- 
kawy fakt, iż na wybrzeżu azyatyckiem już przed stu 
Przeszło laty, przed wynalezieniem piorunociągu przez 
Franklina, wiedziano, że kończaste pręty ściągają z chmur 
elektryczność, i prętów takich używano. Dr Bianchi pisał 

ył bowiem w liście do akademii paryskićj: Na jednym 
szczycie zamku w Daino leżącym w Friaulu nad Adryaty- 
kiem, stoi od niepamiętnych czasów prostopadle ntkwio- 
ny pręt żelazny, W lecie kiedy się na burzę ma zanosić, 
żołnierz stojący tam na straży przytyka do tego pręta 
i jeżeli dostrzeże mocne iskry, a na szczycie 
prętu płomyk, zaczyną dzwonić, aby zawiadomić ludzi ro- 
biących w polu i rybaków pływających po morzu, że bu- 
rza się zbliża, 


pokładzie statku przewozowego w zatoce eupator- 
skićj z 29 grudnia: „Kilkanaście parowców angiel- 
skich a między innemi „Jazon* i „Simoon“ prze- 
wiozły 8000 żołnierzy egipskich z Eupatoryi do 
Trebizondy. Dowodzący w Eupatoryi jenerał fran- 
cuski niechciał z początku przyzwolić na oddalenie 
się Egi.cyan, musiał jednak ustąpić, i otrzyma nato- 
miast w posiłku oddział wojsk francuskich. Nie zda- 
je nam się, aby to przewożenie wojsk w tćj porze 
i po upadku Karsu przyniosło jaka. RoTEYSE.. tëm 
bardziéj, iż w Trebizondzie nie ma gdzie wojska te- 
go pomieścić ani czem go żywić. Pasza trebizondz- 
ki wypędził z domów znaczną liczbę ogr 
chrześcian, a między innemi biskupa armeńs GEL: 
aby w ich mieszkaniu pomieścić „> r 
opowiadał Achmedowi paszy w Eupatoryi 0 di = 
ludzkiem i niepolitycznem postępowaniu, ot asc 
dział, że bynajmnićj niepochwala praonodenis s jsk 
w dzisiejszym czasie, iż trzeba to było czyni e si 
czterema lub pięcioma miesiącami lub msi Tur 
do wiosny. Pasza należy do tój małój licz F ssib 
ków wzbudzających szacunek i poważanie w ja. U- 
obcowania z nimi, a żałość w chwili progowe = 
skarżał się ten czcigodny dowódzca turecki, i chach 
cuzi nie udzielają mu żadnych wiadomości ków ch 
i wypadkach, a to cu wie o działaniach wojs Rapa 
dowiaduje się tylko od Anglików. Wojska 4 4 
toryi stojące są obficie w żywność i drzewo 

atrzone, * ; jski 
j — Wiadomość podana przez dziennik ropyjaki 
Kawkaz okazuje, że kilka pokoleń ozerki pa 
szkających w części Kaukazu nad morzem. vza rzed 
w okolicy góry Elborus, zamierzały ec z ad 
wyprawą Omera paszy do Mingrelii adi © SE 
na linią rosyjsko-kaukazką. ona tafiym 
deńskie, zapominając, że Szamyl jest arm 
zwierzchnikiem plemion Czeczeńców nad! OdCZAG 
Kaspijskióm mieszkających, gdzie zupełny p 


saa PO większćj części miejsce na estradzie 
wzniesionej w głębi sali balowéj. Cesarzowa powsta- 
à jedynie z krzesła swego w czasie wieczerzy, 
po której opuściła salę. - 

Cesarz mówił dość długo z p. Seebach. Wielu 
rów francuzkich miało _na piersiach nowy me- 
dal. Cesarstwo będą we czwartek na balu u księżnéj 
Matyldy, 

a balu tuileryjskim ma być strój konieczny : frak, 
krótkie spodnie Rok fatar W tych dniach 
obiegała pogłoska o dwóch niedobranych małżeń- 
stwąch ma przedmieściu Saint-Germain. Pierwsze: 
a to byé panna znakomitćj rodziny idąca za mąż 
re ami z małego teatru, drugie: przyjaciółka tej- 
zaśl kj osoby, również z wysokiego rodu, która 
"la. prostego żandarma. 


3 > Teatr wojenny. 
cieka, Dai A ASS pioszenio broni, spokój 1 
isza na wszystkich sce ach teatru wojennego z po- 
wodu zimy i niemożności prowadzenia działań w tój 
porze roku, stanie się podobno prawnóm z przy- 
czyny zawiązanych układów, Stan przeto przy- 
musowegoi koniecznego Spoczyn a 
wnie przez obie strony, prz jmi 0- 
wolnego spokoju: oto naj więc b sea czaki 

wie wojentéj, o którćj donoszą ostatnie wiadomo- 
ści. Czy to prawne zawieszenie broni 


A 
się po za kres przymusowój nieczynności wojsk 


4 CZAS z Wtorku 22 Stycznia 1856 


und vierzig Gulden B, V. für jede Bank-Aktie bemessen 
worden ist. 

Dieser Betrag von fi. 4877 B. V. für Eine Aktie 
kann vom 7. Jänner 1856 an; entweder gegen die fi+ 
nansgegebenen Coupóns oder gegen klassenmissige Quit- 
tung in der hierortigen Aktienkasse behoben werden. 

Wien am 7. Jänner 1856. | 

Pipitz, Bank .Gouverneur. 
Sina, Bankgouverneurs-Btellvertreter. 
'Puthon, Bank-Direktor. 


(130) Lista V. 

składek dobroczynnych przy nabywaniu kart 

uwolnień od powińszowań Nowego - Roku 
1856 złożonych. 

Jego Excellencya Prezydent krajowy hrabia Mercandin 
10 złr, Radca Dworu baron v, Metzburg 5 złr., pp- 
Radcy Namiestnikostwa Reiss, y: Merkl, v, Peyersfeld, 
Dargun, Wangermann i Kohl i radca medycynalny kra- 


go dała już wskazanie na zaliczki kapitałowe i pro- tunkach najlepszych, za które ręczy i każdego czasu po 
centowe dla 1212 uprawnionych — dalój do likwido- umiarkowanych cenach WW. Obywatelom ziemskim sprze- 
wanych zaległości procentowych dla 524 uprawnio- dawać będzie. (17--8) 
nych — i na resztujące sammy kapitałowe dla 88 u- SE 


prawnionych, w tym czasie do końca grudnia Swieży transport 


POBG-J0a 0 w 0 © FUSZORKDONINA złe "ję 


z tój summy c. k. kassy funduszowe do uwolnienia 
gruntowego wyznaczyły już dla stron . . 6,558,850 złr. 
w 10,290 sztukach obligacyj państwa, a 25,416 złr. 
183/, kr. w gotówce. gs 
NOT TIWZCYO a i s .,. p r... _» . 
N. 200. Kundmachung.  (108—1-3) chińskićj czarnej, żółtćj i zielonćj 
Zur Besttzung der bei dem k. k. Bezirksamte in Pil. |odebrawszy podpisany dom handlowy, sprze- 
sno Tarnower Kreises etledigten Kanzelisten stelle mit daje takową po cenach najumiarkowańszych 
dem Jahresgehalte von 350 Gulden Konw. Münze wird |ą mianowicie: è 


hiemit der Konkurs ausgeschrieben, H czarną od 
Bewerber um diese Stelle haben ihre gehörig instru- erbatę el 4 "E do złr. 9) za 1 fant 
irten Gesuche bei der Tarnower k.k. Kreisbehörde mit- » zae ong 5% » 7 wagi à 
„» żółtą „ 6 „ 9j polskiej 


telst ihrer vorgesetzten Behörde, und wenn sie noch nicht š 
in öffentlichen Diensten stehen, mittelst der Kreisbehórde Bezpośrednie związki handlowe z pierwszemi 


Przyjechali od dnia 20 do 21 stycznia. 

HOTEL POLLERA. Emermann Franciszek kapitan 
z Przemyśla. Stuber Józ. z Trzebini, Hermann Joz. in- 
żynier z Oświecima. Forster pułkownik z Bochni. Miro- 
szowski August wł. dóbr z Polski, Stoeltzner Christyan 
Fryderyk kupiec z Wrocławia, Lisowiecki Wacław właś. 
dóbr, Lisowiecki Antoni wł. dóbr z Niegłowie. Brodzki 
Adam wł. dóbr z Wiednia. Hr. Załuski Józef wł. dóbr, 
br. Bourguignon kapitan, Trefier W. Dr. med, Z Tarno- 
wa, Fürst G. kupiec ze Lwowa, Br, Eder Ludwik z Ro- 
kotnicy. Hausen Juliusz. kupiec z Berlina. Ożegalski Fran- 
ciszek wł. dóbr z Gościejowa, 

HOTEL DREZDEŃSKI. Kąrolina Leschnią żona urz, 
pryw. z Węgier. Juliusz Fischer urz. obwod. z. Wiśni- 
cza. Włodzimierz Potocki wł. dóbr z Podjasienia, Józef 
Pągowski obyw. z Polski, 


KOLEJ ŻELAZNA 


Pociąg osobowy z Krakowa do Mysłowie 
o godz. Zgićj min. 30 z rana. 


Odchodzi > alj Beer po 2 złr, pp, sekretarze namiestnikostwa : |; ; . rit- . ; z 
Poci cztowy z Krakowa do Mysłowic |)9YY 1 „PR y va ; | ihres Wohnbezirkes längstens vier Wochen nach der d z 
A sda 1 kg dst Ewka y Schilder, Seidler, Rogojski, Geppert, Strasser i Moschitz, | ten Einschaltung des Konkas in der Zeitschrift Czas enai i mapili AAN wy 
Pociąg pocztowy z Mysłowie do Krakowa tudzież SPEDYO CÓW pomocniczych Dworski po 1 a einzusenden, und sich Aber ihren Geburtsort, Alter, Stand Jh Ją ża z y możności 
„Jo godz. 8ci6j min. 55 po południu. Prezydent sądu wyższego krajowego p. Sonntag 10|und Religion, über die zu rlickgelegten Studien, iiber die sprze AWARIA arty udu tego po cenach nader 
Przychodzi Po ciąg osobowy z Mysłowie do Krakowa złr, radca Dworu p. Bartynowski 5 złr., pp. radcy sądu | fenntniss der deutschen, und polnischen Sprache, iiber tanich i w gatunkach wyborowych. 


wyższego krajowego: Kopf, Majer, Roskoschny, Dargun, 
Jakubowski po 3 złr, Budwiński, Knucikiewicz, Schramm, 
Dziamski, Schubert i sekretarz rady Jaworski po 2 złr., 
pp: rądca sądu wyższego Hubrich, sekretarz rady Perelli, 
adjunkt urzędów pomocniczych Henoch i adjunkt sądu 
Krymski po 1 złr, 

PP. hr, Moszyński 15 złr„ hr. Dzieduszycki i księżna 
Lubomirska po 10 złr. 

PP, M, Gabrielli i Skwarczyński po 5 złr., Rossa 4 
złr., de Paolis 8 złr., W, Karwicki, A. Wysocki, Woj. 
Mraslak, Maurizzia ęt Redolfi, Lipiński, tudzież panie 
Szaster i Kopycińska po 2 złr., pp. Brodowicz, A. Czerny, 
Bugajski, J, Niklewicz, F. Hahn, Markus Ritter, Cie- 
chąnowski, C, Rfmler, Ziembiński i pani Russanowska 
po 1 złr., pp. Adam Dutkiewicz, J. Weiss, Ciechanowski, 
Puciński, Nitsch, J. F. Fischer i pani Krystyna Knoll 
po 80 kr., pp. Pindelski, N. N., M. Łacikowski i pani 
El. Nowicka po 15 kr. z 

Szkoła główna starozakonnych, a mianowicie: pp. dy- 
rektor Lewicki 1 złr., nauczyciele Schönborn, Baum, 
Ozerowicz i Mischke po 80 kr., Albiński, Blumenstok, 
'Kołtowski i pani Sommer po 10 kr. 

Razem 166 złr. 10 kr. mk. 
Do tego z listy IV. 671 złr. 48 kr. mk. 


ki MAE 0 4 enee r a a E 
(Ciąg d. n.) Summa 837 złr. 58 kr. mk. 


Kraków dnia 12 stycznia 1856 r. 

W obwodzie zarządczym Krakowa galicyjskim i w Wiel- 
kim Ks. Krakowskićm c, k. Komisye obwodowe od uwol- 
nienia gruntowego sprawdziły w tym czasie do końca 
grudnia 1855 r. zgłoszeń 7056 o 227,145 pozycyach. 

Całkowicie zaspokojonych zgłoszeń zostało 2429 z fun- 
duszu krajowego do wynagradzających się powinności, od- 
noszących się do 2340 gmin i części gromadzkich; w tych 
gminach zostało uwolnionych 95,768 obowiązanych kapi- | 


ihr tadelloses moralisches Betragen, ihre Fähigkeiten, 
bisherige Verwendung und Dienstleistung auszuweisen, und 
letztere so nachzuweisen, dass darin keine Periode über- 
gangen werde. Auch haben sie anzugeben, ob und in 
welchem Grade sie mit den Beamten des obbezeichneten 
Amtes verwandt, oder verschwägert sind. 
Von der k. k, Kreisbehórde. 
Tarnow den 7ten Jänner 1856. 
PEE A A EE NENEA OE ET 
(145) Kundmachung. A 
Donnerstag den 24ten Jänner 1. J. werden zu Zator 
118 Stück iiberziklige k. k. Dienstpferde, der 195 
Fuhrwesens Pro Conto Diyision, plus offerenti verkauft. 
Krakau am 20. Jänner 1856. 
Vom k. k. Respizirungs-Commando des hohen 
2. Infanterie- Armee-Corps: 


Dla osób biorących dziesięć funtów herbaty 
na raz jeden dodaje się tytułem rabatu dzie- 
sięć od sta, to jest jeden funt na dziesięciu. 

Handel pod i 
(1702-5-6) Antoni oelzel. 


Sprzedaż Baranów. 


W Państwie Hołhocze, w Brzeżańskim Cyrkule, na ce- 
sarskim gościńcu, jest St© młodych, rosłych, silnych i 
bogato welnistych baranów na sprzedaż z runem ró- 
wnóm, zupełnie zamkniętóm a z wełną cienkości owiec 
Elektów. Ta owczarnia dążyła od 17 lat do powiększe- 
nia 1 spotęgowania budowy owcy, do pomnożenia ilości 
wełny na merynosach, utrzymując tę samą cienkość i ela- 
| styczność, Cena baranów od 40 fi. do 200 
fi. c. m. Ostatnia poczta Podhajce. (1634-10-14) 


Koniczyny czerwonej. 


nasienia dostać lub zamówić można w zarządzie ekono- 
micznym w Białym-Kamieniu obwodzie złoczowskim — 
oraz masienia buraków cukrowych i 
brzanki. (1689-5-6) 


o godz. 12téj min. 51 w nocy. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
Lwów 16 stycznia. Dziś płacono na naszym targu za 
korzec pszenicy 88 r. 15 k.; żyta 21 r. 40 k.; jęcz- 
mienia 17 r. 30 k.; owsa 10 r.; hreczki 18 r. 15 k.; 
ziemniaków 11 r.; — za centnar siana 2 r. 17'/ą k.; 
okłotów 1 r. 50 k.; — sąg drzewa bukowego koszto- 
wał 35 r. 87'/ą k.; sosnowego 27 r. 45 k.; — kwartę 
krup pszennych sprzedawano po 40 k., hreczanych 18 k.; 
mąki pszennćj 25 k.; — piwa 15 k.; wódki przednićj 
50 k, szumówki 82 k.; — funt masła po 1 r. 5 k, w.w. 

Gdańsk 17 stycznia. Pozycya handlu zbożowego za- 
wsze wytężona w upłynionym tygodniu materyalnćj nie 
przedstawiała odmiany. Zapasy spichrzowe wszystkie szczu- 
płe, dowozy małe, konsumcya zaledwo pokryta, a ziarno 
z ostatniego zbioru nędzne w wadze i kondycyi. W o- 
gólności targi angielskie wzmocniły się, a za pszenicę 
tak krajową jak i zagraniczną 1 do 2 szyl. więcój o- 
trzymywano. . 

W ciągu tygodnia dostarczono do Londynu: 
bobu siem. mąki. 
grochu ln.rzep. cent. 
zkraju 5,888 10,901 7,520 526 — 38,897 
zzagr. 6,018 170 5,525 1421 11,061 = 

Targi prowincyonalne szkockie i irlandzkie wyraźniej- 
szą jeszcze od londyńskiego dążność ku podwyższeniu 
okazywały. 

We Francyi ostatnie zniżenie cen w obec rosnących 
potrzeb konsumcyi musiało ustąpić, i mąka i pszenica na 
ostatnich targach podniosła się w wartości, a jak się 
zdaje i ceny postępować będą. 

W Belgii pozycya targów tęż samą co i we Francyi 
przybrała postać. 

W Holandyi ostatnia cena w zupełności się utrzymała, 


ZZ Z 


inseraty. 


We wszystkich miastach Państwa Austryackiego Zaszczy. 
tnie znane 


esee DAA PAGen: 


ną każde cierpienie podagryczno-reumatyczne jako jeden 
z najpewniejszych środków przeciw kurczowi, róży, pu- 
chlinie i kłuciu w boku, prócz tego przeciw każdego ro- 
dzaju podagrze, reumatyzmowi w stawach, bólu głowy, 
zębów i twarzy, szumieniu w uszach, cieczeniu ócz, bó- 
lowi w piersiach, plecach i krzyżach z pewnym skutkiem 
do użycia. 

W paczkach z opisem do użycia po złr, 1 mk. 

dubeltowe na zadawnione słabości po złr. 2 mk. 

jedynie dostać można: 


pszen.  jęczm. owsa 


C. k. Teatr niemiecki w Krakowie. 

We wtorek 22 stycznia trzecie gościnne wystąpienie 
pana Wilhelma Weiss: Robert Diabeł, wielka 
romantyczna opera w ciu aktach, z francuskiego, mu- 
zyka Meyerbeera. i 

.We środę d. 23 stycznia z zawieszeniem abonamentu 
_|pod wyłączną dyrekcyą Juliusza Pfeiffra i Karola Gau- 
|deliusa wystąpi pani Braunecker Schäfer w przejezdzie 


A tałem odciążenia . . . . ._ « 16,881,416 złr. 42%/ę k. ; ili . AEP 
d 5 p „szczupłych zasobów spichrzowych tranzakcye r ydy” SSi wyroków sposobem gminnym wy- > w Krakowie w handlu T. Seiferta; — we Lwowie ia r yik D onwil hs z 3 „ponam 4 
yły ożywione. gotować: w handlu W. Willmanns wdowy; — w Czerniowcach | Pooami Bennora Kepta, moje nazwisko jest Majer 


Na naszćj giełdzie nie wiele mieliśmy ruchu, dostawy | 
z okolic tak były rozmaite w wadze i gatunku ziarna, 
że otrzymane ceny za normę przyjęte być nie mogą, 
bo na każdą małą partyjkę”innć a prawie dowolne wi- 
dzieliśmy notowania. 

Żyto łatwy znajdowało odbyt po cenach dawniejszych 
bez żadnćj odmiany, 

Spirytus 120 kwart 80° -Tral. łatwy po 29'/ą do 
297/, tal. chętnych miął kupców. 

Czas mamy bardzo łagodny i piękny przy wypogodzo- 
ném niebie od 2 do 5 stóp mrozu. 

Kursa zamian: Hamburg 45.— Amsterdam 102 '/,. 
Paryż —. Londyn 200,— Warszawa —. 
Aleksander Makowski & Comp. 


przez R. Hahna z muzyką różnych kompozytorów poczóm 
taniec Fl Ole i Madrtlena. Poprzedzi komedya Korze- 
niowskiego w 2ch aktach p. t. Przyjaciołki. 


C. k. Teatr polski w Krakowie. 


Wkrótce ną tutejszćj scenie przedstawioną będzie ko- 
medya w 4ch aktach oryginalnie A, Małeckiego 
napisana, p. n. Gtrochowy eniec czyli „Ma- 
zury w Krakowskićm*, rzecz się odbywa za czasów Ja- 
ną Kazimierza. 


Na zaspokojenie za nienależnie odbywane powin- 
ności wyrachowano . . « « « « „5701 złr, 207/5 k 
ina zaległości na czas ten 
do 15 maja 1848 . . + » e » e 18,508 złr. 9 k, 
a na czas od 16 maja 
do końca października 1848 „ . . 386,596 złr. 9 k. 
Daléj też Kommissye w tymże samym czasie za- 
łatwiły 1722 zgłoszeń co do zniesionych powin- 
mości za słusznem wynagrodzeniem i rozwiązaniem 
ize strony obowiązanych odnoszących się do 1287 
gmin i części gromadzkich i zaspokojono w tychże 
gminach 22,463 obowiązanych kapitałem odciąże- 
nip 0a 077,4, AOL ATA ln 27" gk. 
Na zaległości dziesięcinne wyrachowano 123,715 
złr. 880/, kr. a przytóm sporządzono 22,468 080- 
Ibistych i sposobem gminnych wyroków, 5560 szcze- 
gółowych wykazów co do zaległości i 1180 głó- 
jwnych wykazów. 
C. k. Komisye obwodowe do uwolnienia grunto- 
wego ostatecznie przyznały w. I. instancyi dla w mo- 
wie będących uprawnionych z przyrzeczonego kapi- 
kała. . ©. «04 * +. e 18,18%,891 Zir, 10 kr. 
Przypadło na miesiąc grud. 1855r. 1,1 32,829 złr, 40 kr. 
C. k. Komisya ministeryalna przyznała uprawnio- 
nym w tym czasie do końca grudnia 1855. 
a) z zastrzeżeniem sądowego wykazania się do zali- 
czek kapitałowych « + * * » * 1; * %828,000 złr. 
b) na zaliczkach procentówyćh w obligącyach pań. 


w handlu Rosenzweiga ; — w Suczawie w handlu Ephraima 
Haldnera; — w Wiedniu w aptece pod Złotym Słoniem 
(64-1-8) (Spietelberg, Stieftgasse N. 100). 


Maurycy Birnbaum 


mający skład na Kleparzu w domu pana Wojtasińskiego 
pod L. 10 otrzymał znaczny transport trawy *5. Ty- 
moteusza, CThymotheusgras) €zerwonćj ibia- 
éj koniczyny, wszystko ze zbioru 1855 w ga- 


NIS 


WŁAŚCICIEL HAND 
przy Ulicy Grodzkiej pod Liczbą 26 i 27. 


lwróciwszy z zagranicy gdzie osobiście zakupił najświóższe towary mody, ma honor takowe polecić Szanownćj Pu- 
bliczności a mianowicie: materye jedwabne, wełniane, niciane i bawełniane damskie, jak 
również wiele artykułów męzkich. |, ; : 

Z powodu potrzeby uczynienia miejsca mnym towarom, postanowiłem cenę na składzie będących i z dobroci 
gatunków znanych prawdziwych płócien webowych, kopowych, tudzież chustek płócien= 
mych zniżyć do cem fabrycznych, a to w ten sposób, że sztuka płótna webowego kosztująca zwykle 
młr, 21 zniżona jest na złot reńsk. 18 i tak stósownie do innych. (116-2-4) 


Opinia lekarska o Cukierkach z Ziól Dra Kocha *). 


QG1s) Lizitations-Ankindigung. (1-3) 

[N. 368.] Von Seite der Sandecer k. k. Kreisbehorde, 
wird hiemit bekannt gemacht, dass zur Ausbesserung oder 
theilweisen Umbauung der beschädigten steinernen Stau- 
wehre am Moszczenica Bache zur Aufstellung einer Ab- 
sperre aus weichem Holze im Wasserbehślter im Alt- 
Sandezer Nonnenkloster-Hofe zur Durchgrabung der Schot- 
terbank und Aufstellung zweier zweireihigen Flechtwerke 
oberhalb: der besagten Stauwehre, dann der Ausschlim- 


mung und Ausbesserung des zum Kloster führenden ge- | stwa ZD + + 8,669,930 złr. Dra Kocha na sokach roślin al si m 

A 3 É 0 E AAORE: PCB : AŻ i IóŁ , th przetwory cukrowe, okazały mi się nad wszystkie inne 
deckten Wasserleitungs-Kanals eine zweite Lizitatiom am| o) i na kapitałąch odciążenia i uwolnio- WERK Zm zalecane karmelki i pastylki sicźniiwó w Kasika; krypóe d widaszkyścinsh pisanda 
25ten Jänner 1856 und im Falle des Misslingens eine |nja , , . „e » : + 16,881,928 złr. 279/.kr. przez uśmierzające swe działanie, skuteczniejszemi. Łagodzą one i wzmacniają swemi własnościami podraźnioną i 


dritto Lizitation am 28ten Jänner 1856 in der Kreis- 
amts-Kanzelei abgehalten werden wird, bei welcher Li- 
citation die Ausführung der obangefiihrten Wasserbauten 


Dalej na zaległościach na czas ten do końca 15 
maja 1848. „ . « « 9 1 7 C 11887 złe, 6'/ kr. 
i od 16 maja 


A + 'płonę a odznaczają s; Miéj nad inne takowe karmelki 
zwątloną szlamistą tchawicową sz e zają się szęzególnićj nad inn > rarmelki tóm, iż przez odzy- 
wające organy dobrze przyjęte. bywają, trawienia ich wcale nie utrudniając ani żadnego kwasu lub zafiegmienia 
w nich nie wzbudzając. — Berlin dnia 24 sierpnia 1854 r. 


an den mindest fordernden im óffentlichen Licitatiońs-| do końca października 1848 . . 848,667 złr, 885/, k - Pel 
p : października ">. ł - 88s krel 2. 5. oai , Dr. medycyny Freiher v. Pelser - Berensberg prakt. Dr. 

wege überlassen c. wird. wreszcie na zaległościach dziesięcinnych 99,884 złr. 497/. k. *) Nabyć ich można w oryginalnych pudełkach weż 0 i po 40 kr. m. konw. wcale ię okabiawich u Józefa 
Das Praetińm fisel beträgt 1870 f. 82 kr. CMze und fa to mianowicie w JL. instancy!. Bartia w Krakowie. f (1785-5-6) 


das 10%/, Vadium 188 fl. CMze. 

Der Umfang der Leistung nach den richtig gestellten 
Ueberschligen kann auch vor dem Licitationstermine bei 
der k. k, Kreisbehórde eingesehen werden, 

Die näheren Licitationsbedingnisse werden bei der Li- 
citation bekannt gemacht werden. 

Von der k. k. Kreisbehórde. 


Sandez am Sten Jänner 1856. 
— Z EEE A w 


Z przyznanego kapitału odciążenia przypada na waw OOOO nz a a 
alsin asied 1855. + « * 1,406,640 złr. $24/, kr.| SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 

Dotychczasowe prawomocne wyroki, a mianowicie 
2065 co do poddańczych powinności odnoszących 
się do 2120 gmin i części gromadzkich a 82,999 
obowiązanych — dalój 17,828 wyroków co dó znie- 
sionych powinności 78 słusznóm wynagrodzeniem i u- 
wolnieniem odnoszących się do 1129 gmini części gro- 
madzkich a 17,828 obowiązanych, zostały już częścią 


Ukitrzy Stan ciep.| Wilgotn. - 
talii in? podług |powictrza | . Kierunek 
Przy  |Reaumura| względna 1 natężenie wiatru 


o?Reaum. 
80 zpł. zachodni słaby 


——————: 
pogoda 
chmurno 


(107) Kundmachung t8) |sądom do przeprowadzenia podane, częścią przeszły £ „| pogoda z chmurami 

Im Zusammenhange mit der hierortigen Kundmachung |do władzy politycznój krajowćj celem okazania, komu 827 64 81 - |pł.zachodni » » 
vom 19 December 1855 wird hiermit bekannt gemacht, | dotychczasowe wynagrodzenie przypadać ma. 10826 78 96 wschodni  » » mgła „404 |+105 
dass die Dividende für das TI. Semester 1855 mit Drei| C. k. Dyrekcya funduszu do odciążenia gruntowe- 6| 824 97 - |wpn. „ s pochmurno 

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Qzasu. Czapliński Antoni rządzca drukarni. 


